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WIADOMOŚCI WOJENNE. 


A 


Treść. Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: 
z Lwowa. Szwecyia. Włochy. Rozmaitości. 


: ; wstępuiącemu w ten nowy zawód! chwała 
NAZCA OMO SECT EO WEF krainie gdzie podobne filologiczne zatrudnie- 


nia niesaimym tylko osobom poświęcaiącym 

się stanowi nauczycielskiemu są zostawione; 
Znaiomy Autor tuteyszy Kapnist wzboga- | lecz i między ludzmi znanemi w oyczyznie 

cił literaturę  rossyyską nowem dziełem | z urzędów i stopni znayduią przyiacioł.« 


z Petersburga, 27] Czerwca. 


pod tytułem: O doprowadzeniu pierwszych KRóLEsWO POLSKIE. 
sześciu pieśni Odyssei. do dawnego porządku. 3 z Warszawy; 25 Czerwca. 
Wysżło to dzieło w tych dniach z 'druku Onegday. 20 Czerwca, obchodziliśmy do- 
razem z przełożeniem na ięzyk francuzki | roczną uroczystość narodową wskrzeszenia 
przez samegoź Autora. przez potęźnego i wielkomyslnego ALEXAN- 


Ruski Inwalid w iezyku Rossyyskim wycho- 

dzący, którego redakcyią zaymuie się pod 

> przewodnictwem JW. Radcy Stanu Pezaro- 

wiusa, Bazyli Kozłów, znaiomy z pism Swo- 

ich w literaturze rossyyskiey, tak o tem 
dziele powiedział: 

Zostawuiąc uczonym którzy się sczegól- 
nie oddali Filologii i Łiteraturze staroźytney 
danie wyroku o tem zewszech miar godnem 
szacuińku dziele; powiemy tylko że sprawie- 
dliwie powszechną na siebie zwrócić powin- cywilnych i woyskowych, tudzież woyska 
no uwagę, a to nietylko rodaków Autora, | przez JW. Senatora Biskupa Hołowczyca, po 
dla których ta Xięga iest równie nowemiak  którey TeDEum wśród huku dział zaspie- 
i przyiemuem ziawiskiem; lecz i całey wał. Wieczorem, gmachy publiczne i wie- 
oświeconey Europy. chwała Rossyianinowi | le domów były oświecone. 
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DRA Królestwa Polskiego, czego pamięć ni- 
gdy w sercach wdzięcznych mu Polaków nie 
wygaśnie. Zrana zaraz wystąpiła w wiel- 
kiey paradzie cała prawie osada stolicy tu- 
teyszey na Krakowskiem Przedmieściu i dzie- 
dzińcu Saskim pod dowodztwem samegoź 
N. Cesarzewica W. Xięcia Konstantego; a 
około 1otey wyszła msza do wystawionego 
pod namiotem ołtarza na środku tegoź dzie- 
dzińca, miana w obecności wszystkich władz 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ze Lwowa, 10 Czerwca. 


Umarł tu po długiey chorobie w 71szym 
roku życia dowodzący naczelnie w Gallicyi 
Jenerał Baron Hiller C. K. rzeczywisty tay- 
ny Radca, Kommandor woyskowego orderu 
Maryi Teresy. 

Mocą ustawy kancellaryi na dworney 2d. 
6 Kwietnia Nayiaśnieyszy Pan dla ścisłego 
dopełnienia artykułu 1850 konwencyi z Nay- 
iaśniey: Cesarzem Wszech Rossyy pod dniem 
Scim Maia 1815 zawartey uchwalił, źe oso- 
by, które w dniu zatwierdzenia teyźe kon- 
wencyi dobra w Polsce posiadały, w razie 
przypadnienia im w iakimkolwiek bądź 
Czasie i iakieykolwiek bądź własności w 
państwie Austryiackiem, bądź -to przez 
odziedziczenie, darowiznę, lub przez, zawar- 
cie małżenstwa, zawsze za obukraiowych 
poddanych uważani bydź maią, i iako tako- 
wi pomienioną swą własność sprzedać, a 
summę bez źadney opłaty do Królestwa Pol- 
skiego wyprowadzić mogą. 

Rozporządzeniem Kamery nadworney z 
dnia 590 Maia postanowiono, źe monety 
przedziurawione, ieśli są waźne, do duia 51 
Sierpnia w  kassach skarbowych  ieszcze 
przyymowane będą, ale iuź nie wydawane. 
Po upłynieniu tedy czasu, wolno używać 
ich w handlu prywatnym, lecz tylko urzę- 
dy menniczne i wykupuiące przyymować 
je będą, iako pagament. © 

Ogłoszono tu co następuie: 


Mocą naywyźszey uchwały z dnia 15go0 | 


Listopada 1818 raczył Nayiasnieyszy Pan 
względem prośb adopcyynych i legitymacyy- 
nych następujące przepisy ustanowić: 

4 1. Dla przyięcia kogo za dziecię, po- 
winno naprzód podane bydź oswiadczenie 
oyca przybieraiącego, lub matki przybiera- 
iącey. Jeżeli przybrane dziecię iest mało- 
letnie, potrzabne iest zezwolenie oyca pra- 
. wego małżeństwa, lub w iego niebytnosci; 
zezwolenie matki, opiekuna i sądue 


Jeżeli dziecię pełnoletnie, a'iego oyciec 
prawego małżeństwa jeszcze żyie, tedy 
oprócz zezwolenia dziecięcia pełnoletniego 
potrzebne iest takźe zezwolenie iego oyca 
prawego małżeństwa. 1 

2. W przypadkach, gdzie do przybra- 
nia dziecięcia potrzebne lest zezwolenie są- 
_ dowe, należy prosbę z potrzebsemi oświad- 

czeniami do sądu podadź. Jeżeli zezwole- 


nie od sądu opiekuńczego, albo na rekurs 
przeciwko odmówieniu założony, od sądu 
zwierzchniczego udzielone zostanie, naów- 
czas prośba przez sąd opiekuńczy Rządowi 
kraiowemn do potwierdzenia złoźona bydź 
powinna. ; 


45. W innych przypadkach, maią stro- 
ny swą prosbę Rządowi kraiowemu bezpo- 
średnio, alboliteź i przez urząd cyrkułowy 
przełożyć. Przeciwko odmówionemu pot- 
wierdzeniu odwołanie się ma mieysce do 
polityczney władzy nadworney. 

4 4. Jeżeli rodzice przybieraiący sobie 
dziecię chcą, aby ich ślachectwo i herb 

| przeszły na nie, naówczas Rząd kraiowy na 
| prosbę przełożoną sobie według 4 1go al 
| bo 2go, ieźeli żądane pszybranie dziecięcia 
iuź samo z siebie za niezdolne do potwier- 
dzenia uzna, takowe potwierdzenie natych- 
miast zaprzeczyć może; w razie zaś prze- 
ciwnym, prosbę o przeniesienie slachectwaą 
i herbu, wraz z zdaniem swoiem, przez na* 


dworną władzę polityczną Monarsze prze- 
łożyć powinien. 
4 5. Potwierdzone należytym sposobem 


przybranie dziecięcia ma Rząd kraiowy są- 
į dowi zwierzchniczemu, ten zas sądowi ro- 
| dziców przybieraiących i dziecięcia przy- 
| branego, do wciągnienia w akta sądowe 
oznaymić. 
4 6. Jeżeli rodzice dziecięcia nie w mał- 
żeństwie spłodzonego życzą sobie, aby to 
dziecię przez łaskę Monarchy za dziecię 
prawego łoźa uzuane było, powinni naprzód 
zezwolenia pełnoletniego nie w małżeńskiem 
| łożu spłodzonego dziecięcia, lub- gdyby by- 
| ło małoletnie, deklaracyi opiekuna i ze zwo- 
lenia sądu opiekuńczego, zasięgnąć. Tako- 
wa prośba ma .potem według różnicy tych 
okoliczności tak, iak w przypadku przybie- 
rauia dziecięcia, albo stosownie do powyź- 
szego 4 2g0, alboliteź 5go, Rządowi kraio- 
wemu, od.tego zas w raz z opiniią nay- 
wyźszey władzy polityczney, a od tey, ieże- 
li zezwolenie źadnym trudnościom  podpa- 
dać nie zdaie się, wraz z iey zdaniem Mo- 
narsze bydź przełożoną. Gdy skutek po- 
myslny nastąpi, należy postarać się o wcią- 
gnienie go do aktów sądowych sposobem 
wyżźey w 4 Stym przepisanym. 


4 7. Przy prosbach adopcyynych i Je- 
gitymacyynych tyczących się osób, które 
jurysdykcyi woyskowey podlegaią, ma to, 


co wyźey o sądach cywilnych i władzacn, 


3 
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politycznych powiedziano, zastosowanem 
bydź do sądów i politycznych władz woy- 
skowych. Jeżeli przytem idzie o przenie- 
sienie ślachectwa i herbu, naówczas nad- 
worna Rada woienna odesłac ma prosbę do 


, naywyźszey władzy polityczney. 


SZWECYIA. 
A z Sztokolmu, 14 Czerwca. 

Dług który od rządn naszego należał Da- 
nii, po długich układach  doprowadzonym 
nakoniec został iescze przed wyiazdem Kró- 
la do Schonen do pożądanego końca, ato 
przez przyiacielską ugodę. Posrednictwu 
Anglii winni iesteśmy w tey mierze w dzię- 
cznosć. Poseł Augielski Strangfordt znay- 


„ duiący się tutay, nayczynniey w tych ukła- 


dach pracował w imieniu 
Duńskiego rządu 
W żocaYr. 

Nie daleko Felletri wsciekła koza uką- 
siła pasterza, który wkrótce potem w 
okropnych bólach życie zakończył. Oso- 
bliwszą iest rzeczą iź ten pasterz mógł 
iesć i pić aź do zgonu. 

Eskadra Północno-Amerykańska stoi cią- 
gle w okolicach eapolu. Oficerowie iey 
znacznie przewyźszaią Anglików hoynością 
swoją, 


tak swoiego iak 


ROZMAITOŚCI 
Uw AGI 
nad myślami o wieczystych dzierżąwach Dóbr 
3 Rządowych. 
(Umieszczonemi w  Pamigtniku Warszawskim 
na Czerwiec r. bs 
Hoc maxime officii est, ut quisque maxime 
opis indigeat, ita ei potissimuin opitulari. 
Cicero de officiis, 


Im kto bardziey potrzebuie pomocy, tem iest 


uczciwiey. bronię takiego. 

Jak zwyczaynie bywa przy kaźdey no- 
wosci, są iedni, którzy ganią reformę, są 
drudzy, ktorzy ią chwalić muszą. Refor 
ma chłopów, z przedmiotu swoiego nie- 
zmiernie waźna, a z widoków politycznych 
przeciwna maiemanemu, bo nie istotnemu 
interessowi Panow dziedzicznych, bardziey 
ieszcze niż która inna rozdwaia zdania i 
pobudza do sporów. Rząd chce polepszyć 
dolę włościan; to słowo iuź samo iest do- 
statecznem dla doświadczonego rolnika » 


notabene dzierźawcy , żeby się zdaniem 
swoiem zdaniu Rządu sprzeciwić. Nay- 


bardziey zas idzie o to autorowi myfi nad 


witczgsiemi dzierżawami, żeby nie zrywać | li od oyców, któremu się 


. 


~ 


użytków. 


| bie obowiązki 


e 

9 me 

tey szczęśliwey arbitralności , która się 
znayduie w ręku osiadłego obywatela dys- 
ponowania czasem chłopa i ciągnienia ze 
wszelką swobodą wszystkich z iego pracy 
Na poparcie życzenia swoiego; 
które iest czystą treścią feodalizmu, iakie= 
go się pozbyć chcemy, autor móy nadaie 
chłopom kwalifikacyie, maiące się stoso- 
wać do wszystkich bez wyiątku, że są le- 
niwi, nmieprzezorni, piiacy , nienawidzą 
szlachtę, i z tego wnosi, źe to są ludzie 
nieuleczeni, niegodni przyymować na sief 
iakiekolwiek bądź, których 
wszelka poprawa losu tylko ieszcze gor- 
szemi uczyni i że Tesli niebędą robić pań 
szczyzny, staną się hardemi, zgnuśnieią, i 
źe w końcu przyydą do ostatniey nędzy. 

Choćby się móy autor miał na mnie 
pogniewać, nie mogę wytrzymać i wyra- 
zić muszę iak iest przykro, kiedy któs o 
bliźnim swoim wydaie wyroki tak ogól- 
ne i tak ubliźaiące; a zwłaszcza kiedy za 
fundament logiki kładzie to axyoma: po- 
nieważ dowiedziono, źe chłop iest złem ie- 
stestestwem, więc dobrem bydź nie może. Gdy 
zdanie takowe moźe nie iednemu przypaść 
do smaku, choćby tylko dla tey przyczy- 
ny; źe autor mówi za porządkiem odda- 
wna wprowadzonym, to iest, za nałogami 
ludzkiemi, które są iak wiemy nieledwie 
drugą naturą, nie będzie od rzeczy położyć 
uwagi nad myślami autora moiego, a któ- 
rych uwag celem ma bydź okazanie, źe iesli 
regulacyia chłopów po dobrach rządowych 
iest potrzebną i pożyteczną nierównie le- 
psze skutki uczyni po dobrach szlachec- 
kich, bo za sobą pociągnie zmiaoę we 
zwyczaiach Panów dziedzicznych, dla nich 
bardzo korzystną , a bez naymnieyszego 
uszczerbku na ich maiątku. 

Zważaiąc dzisieysze rolnictwo kraio- 
we, oprócz kilku Magnatów i nie wielkiey 
liczby Panów osiadłych, oderwanych przy- 
padkiem od zwyczaynego  źycia, cały 
ogrom reszty zafrasowany iest gospodar- 
stwem a raczey kłopotarstwem rolniczem. 
Przyzwyczaieni do zbierania sami użytków 
z ziemi, i nauczeni o kaźdey porze wszy” 
stkiego dogłądać swoiem okiem, i wszy- 
stko czynić pod własną i bezpośrednią 
skazówką, tacy Panowie uwaźaią włoscia- 
nina, chcącego się wydobyć z pod ich iu- 


| rysdykcyi, za kółko łamiące się w zagat- 


ku, za przeszkodę w planie, który powzię- 
tak wyłącznie 


g 


o 


poświęcaią, i któremu zdaie się, że do 
smierci na wierność przysięgli. 

Kiedy więc Panowie  dziedziczni tak 
są przywiązani do swoiey skiby, iź nawet 
nie myślą, żeby. można innym sposobem 
osiągnąć te same korzyści, tymczasem kan- 
stytucylia wzywa ich na próżno, aby uży- 
wali przywilejów naydroższych, iakie lu- 
dzie w towarzystwie źyiący mięć mogą, 
obierania sami z pośrod siebie zdatnych 
urzędników, i dopilnowania, aby- to, co iest 
óGwocem prawa, wykonanie, szło podług 
sprawiedliwości i naywyźszych celów do- 
bra publicznego. Zieźdźaią się, to pra- 


wda, Panowie dziedztczni , na, Saymik; 


obieraią sobię Posła, Radców Woiewódz- 
kich, Kandydatów nareszcie do urzędów 
sądowych i administracyynych; lecz py- 
tam, czy mogą się oni w tey mierze tak 
"przysposobić, iak tego ważność dzieła po 
nich wymaga, ieźeli kaźdy prawie z.nich 
w ciągu roku, nie mógł się wychylić z do- 
mu, chociażby i na dwa tygodnie, źeby 
zaraz "nie poniosł szkody w gaspodarstwie? 
A wszakże to iedynie w życiu społecznem 
w wzaiemnem udzielaniu sobie światła, 
w Życiu słowem miast cokolwiek ludniey- 
szych, nabywa się tego zbioru zdań, bez 
którego zdanie, choćby nawet uczone ie- 
dnego poiedynczego człowiekn, nie zawsze 
zwłaszcza w rzeczach publicznych może 
bydź wystarczaiącem? Słyszałem na moie 
własne uszy _ obywatela źalącego się: prze- 
demną że się szlachcic osiadły nie może 
nigdy docisnąć do urzędów, że zawsze 
przez iakąś niopoiętą fatalność, ludzie przy- 
byli czasem nie wiedzieć zkąd, s 
nieprzywiązani do kraiu, nietylko zabie- 
raią przed nim mieysce,ale go władzą swo- 
ią dosięgną w sposobie nie raz bartlzo do- 
tkliwym. ÑVolenti non „fit injuria, : odpo- 
wiedziałem; chcącemu nie  cżyui się krzy- 
wda. Po cóż Panowie osiadli, tak się 
przysiedli do swoich zagonów, że nie mo- 
gą dawać dosyć czasu rzeczy publiczney, 
a przez to i korzystać z przywileiów, iakie 
im nadaie konstytucyia? Czemu. się po- 
kochali tak bardzo w sposobie gospodar- 
stwa zbyt szczegółowym, tak iż nie mogą 
nawet sami dopilnowoć edukacyi swych 
dzieci, tey naydroźszey nadziei przyszły ch 
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‘jest ich poświęcenie 


i często | 


pokoleń: — A iakiź na to sposób? pyta mię 
obywatel. — Odpowiedziałem ,  regulacyia 
systematyczna gruntów ` tak włościańskich 
iako-i folwarcznych. EA 


Puszczanie w  dzierźąwę dóbr, iakie 


dziś istnieie, nie odpowiada bynaymniey 
potrzebie Panów dziedzicznych i ich po-: 
wołaniu; bo choć * autor móy, przemawia 


za dzierżawcami z tak szczególną dobro- 
cią, że ich we względzie pretensyi, mia- 
nych do Rządu, kładzie w równi z obroń- 
cami oyczyzny, na karcie 252 Pamiętnika, 
mieszkaiąc atoli w  kraiu, wiemy, iakie 
się dla tey ziemi, na 
którey krótko bardzo, a często ledwie do 
roku maią prawo zbierać, co tylko żest do 
zebrania. Regulacyia systemstyczna dóbr, 
zwłaszcza szlacheckich, iest więc iedynym 
sposobem , zabezpieczenia sobie czystego 
i trwałego dochodu na kapitale iednym 
z naypewnieyszych iakim iest ziemia. Mo- 
wię zwłaszcza szlacheckich, bo Rząd, chó- 
ciaź iest w stanie większe dobrodzieystwa 
czynić. dla włościan niź prywatny, nigdy 
iednak ogólnie działaiąc, nie potrafi zasto- 
sować swoich zamiarów do individualney 
wartości kaźdego włościanina tak dobrze, 
iak, dziedzic iedney lub kilku włości, któ- 
ry zna swego chłopa, źe tak powiem przez 
skóre, i ktory regucylaią pod swoiem 
okiem dopełnia. i 

Powstaiąc przeciw chłopom móy autor 


-naybardziey na tem się. opiera; źcby im nic, 


nie powierzać, bo są piieki i nierzetelni. 
Lecz nie wchodząc iuź kto temu piiaństw u, 
kto wogóle demoralizacyi chłopa winien, (*) 
pytam się czy autor może . zaprzysiądz; 
że wszyscy zarówno są takiemi? A iesli, 
iak to wszędzie widzieć można, znaydą 
się między niemi źli i dobrzy ludzie, py- 
tam znowu, czy nie ma żadnego, iuź nie 
mówię między szlachtą osiadłą, bo tę autor 
mniey kocha, ale nawet między polubio- 
nemi przez. autora dzierżawcami źadnego 
któryby był nierzetelny i niegospodarny? 
czy wszyscy maią słuszne zalargi z Rzą- 
dem o pretensyie, i czyli Zaden nie zalega z 
ratami dzierźawnemi nawet iuź po woynie? 
(Dokończenie poźniey 


(*) Cody byto przedmiotem długiey rozprawy 
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w drukarni wcienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 
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